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Kraie Barfearyyskie.
M onitor P a r y z f c i  a dnia i 3 W rześnia8 

Sawiera następuiący list R otE ułi Francuskiego- 
*  A l g i e r z e ,  pisany do X iącia R i c h e l i e u ,  
Łtóry zaw iera , oprócz wiadom ych, niektóro 
ieszeze ciekawe odniesionego zw ycięstw a szcze- 
g o ł y „ L o r d  E z m o u t h  staną! na wstępie do 
portu tak blisko b rzegó w ,, ze-m aszty iego o-- 
krętów, dotykały się. domów; dnia 27. Sierpnia, 
t®*iest, w dniu b itw y , , baterye iego dawały o- 
gnia do nieoferytych boków bateryi nieprzyja­
cielskich. O gień  Anglików  trw ał iuż 6 godzin,
1 zd aw ał'się  pomnażać tylko wściekłość Barba- 
ryyczyków , gdy dway Angielscy O fficerow ie 
przyszli prosić L ord a  E x m  s u  t k a  o pozwole-- 
n ie ,. aby im wolno było popłynąć ba czółnie 
dla zapalenia fregaty A lg ie r s k ie j, która wstęp 
do portu z a m y k a ł a u ż y l i  oni do tego  żaglu 
napuszczonego siarką. Śmiały ten zamiar po­
wiódł* się zu p ełn ie- W iatr, dosyć silnie powie- 
waiący, od zach od u,, przeniósł w krótce pożo­
gę. na całą’ flotę A lgierską; 5 fre g a t, 4 korw et' 
i  3 o szalup działowych- spłonęło, —  O kręty 
Angielskie mocno są. uszkodzone, a strata z  
ich  strony,- d® 1000 głów. ceniona. Zapalona- 
fregata .A lg ierska, którą wiatr pędził na admi­
ralski okręt Angielski, przym usiła go dó śeią- 
gnicoia. kotw ic’ i> chronienia się p rzez czas 
ftieiatei od b itw y ;, okręt ten m iał utracić 200 
łudzi; L ord  E i m o u t h  został ran ion y, a K a­
pitan fregaty, zabity., Dey, p rzez cały czas bi­
twy obchodził wszystkie stanow iska,.i zachęcał 
swoich żołn ierzy do dzielnego odporu." ■

„D n ia  28. Sierpnia fleta Angielska stała w  
sewnętrznym . p o rc ie ,, daley iak na w ystrzał' 
działowy-. ■ L ord  E r t n o n t h  w  ogłoszonym- 
dnig, tegoż rozkazie dziennym , podziękował, 
tló w o d com , O ffice ro m , żołnierzom  morskim i 
snaytliem flo ty-sw o iey , za okazane przez nich, 
s n ę z tw o w e z w a ł 'o r a z  Barona C a p e l l e n ,  Do- 
Wodcę floty N id erland zk ie j, aby też same u-, 
czucia w ynurzył całey flocie sprzym ierzonych 
® tderlsndczyków.“  •

,,W  dniu 29. zaw arty został' rozeym  pod 
w afuukaęti, zaraz z początku p rzez Lorda E s -

mo u t l i  podancmi: 1.) Rząd Algierski uznale
•niesienie niewoli Europeyezyhów w A l g i e ­
r z e ,  i wyda natychmiast'wszystkich Europej­
skich niewolników. 2.) W  nagrodę za szko­
dy wyrządzone w B o n i e  i O r a n i e ,  zwraca za­
raz Rząd Algierski 3oo,ooo piaslrów, które 
Neapolitanczykowie do A l g i e r u  odesłali byli. 
3.) Dary przesyłane przez Konzulow, zniesio- 
nemi zostaią; lecz że są w zwyczaju na W scho­
dzie, przeto mogą by di utrzymanerai iako da­
ry osobiste, przez Konzulow za ich przybyciem 
czynione, jednakże wartość ich nigdy 5oo fun­
tów-szterlingow przechodzić nie będzie. 4.) 
Królestwo Niderlandzkie, w stosunUu de udzia­
łu,. iaki flota Hcllenderska miała w tey wypra­
w ie, ma z niniejszego traktatu używać tych 
smy.ch korzyści,, co i Angina. 5 .) Ma bydź 
zawarty nowy uroczysty traktat miedzy Angliią 
i Rządem* Algierskim , do którego Królestwo 
Niderlandów należeć będzie. Umówiono się 
nadto,, że Rząd: Algierski moeen będzie pro­
wadzić woynę z róźnemi Mocarstwami Europy; 
lecz Poddani ich, gdyby w ręce Algierczyków^ 
wpaśdi m ieli, nie za niewolników, lecz za bran- 
ców woiennyeh uważani będą,, na co iuż da- 
wniey Rządy Tunetański i Tiypolitariski przy­
stały."

Doniesienie urzędowe Niderlandzkie o 
teraże zwycięstwie , ogłoszone było przez nad­
zwyczajny dodatek do gazety dworskiej w H a­
d z e ,  a huk dział potwierdził tę pomyślną wia­
domość. Wspomnione doniesienie , podpisane 
przez W ice - Admirała C a p e l l e n  dnia 3ot 
Sierpnia na fregacie M e 1 a m p u s, iednego pra-_ 
wie- Z Francużk;em iest brzmienia;, eto są ie- 
szcze niektóre • szczegóły. „  O godzinie 8mey 
wieczorem, flota. Algierska zniknęła w płomie­
niach, Gdy Lorda E x m o u . t h a  z widocznego 
niebezpieczeństwa, w którem się- okręt- iego 
Q u e n n  C h a r l o t t e  znajdow ał, ecalić chcia­
no-, odpowiedział: N ie  t r o s z c z  ei  e s i ę  o 
m n i e ,  l e c z  w y k o n y w a y c i e  m o i e  r o i -  
k a z y ;  n i e c h a j  o gi  eri n i e  u s ' t a i e ! '  Po­
łowa A l g i e r u  iest w gruzach. Już w dniu 
3ó..Sierpnia w-południe, żądane 3oe,000 pia- 
strów' i wszyscy -niewolnicy Europejscy byli 
na warsztatach okrętowych w- gątc^eaei, d»



■wydania ; w dniu 3o. niewolnicy Niderlandscy 
{&6 lub-27), którzy na fregscie B e g r a a d  do 
O jczyzny natychm iast'powrócą, . zneydowaii się 
na pokładano admiralskiego Niderlandzkiego o- 
ferętu. — i- Dnia 3o. Lord E r m o u t h  nakazał, 
na następuiącf Niedzielę, obchód powszechnego 
dziękczynienia. Fłota Niderlandzka była przez 
8 godzin w o gn iu ,lecz w stosunku do Angiel­
skiej daleko raniej, iak tamta, ucierpiała. Po­
k ó j przyszedł do skutku za drugiem Wezwa­
niem, które Lord E x m o u t h  udzynił naaa- 
iutrz po bitw ie, a które D e j przylał we trzy 
godziny. W alczono z lwią odwagą. Lord E r*  
m o n t h  powiedział o Nideidandczykaeh. N ie  
s t r a c i ł e m  na c h w i l ę  z  ofea m o i e h  Ni- 
d e r l  an dz  fci c h - p r z y j a c i ó ł ;  t y b e  s i ę '  
o n i ,  c o  i m o i  I n d z i e ,  d o  s ł a w y  d n i a  
% e g o  p r z y ł o ż y l i .  “

Gazeta Francuzka C ó n s t i t n t i e n e l  
(donosząca także powyższe wiadomości M o n i- 
t o r  a) dodaie; „Nie wiadomo iakiego rodzaiu 
są rękojm ie, których żądał zwycięzca. Zbu­
rzenie eskadry Rarbaryyskiey pozbawi ze wszech 
miar Rząd Algierski na kilka lat możności za­
częcia n» howo rozboiów morskich; ale za 
czasem wynagrodzi on sobie poniesioną stratę, 
przynaymmey po części; a ieźeli żadne rękoj­
mie dopełnienia właśnie zawartego traktatu nie 
są zawarowane, tedy nic nie przeszkadza, aby 
ten w iednym, dw óch, lub trzech latach, nie 
został złamanym. W tenczas dopiero zabezpie­
czy się morze śródziemne od tych rabusiów 
morskich, kiedy ich iaskiaie łotrowshie zbu­
rzone zostaną, albo kiedy bandery Narodów 
Europeyskich na wieżach Algierskich powiewać 
będs.‘ ‘

F r a a c y a.
W yszło teraz draka dzieło P. F d ew ee 

pod tytułem : D z  i e i  e p o s i e d z e n i a  z r o ­
k u  1 8 1 5,“  Oto są niektóre wypisy z  naywię- 
cey- intersssuiącego rozdziału o r o s z c z e ­
n i a c h  R o j a l i s t ó w  (d e s  pretentions de* 
Royalistes), które (chociażby i.całe dzieło, :ah 
spodziewać się należy, w ty m  s a m y m  dnchu 
pisane było) zyskają zapewne pochwałę owych, 
którzy będąc. Królowi i Konstytucji szczerze: 
przychylnymi , nie udaią, iaU gdyby tamtego 
wyłącznie keehali, aby tę tem wygodniej zni­
w eczyć; którzy swoią uległość Monarsze nie 
przez ustawiezno opieranie^ się iego woli i iego 
najmędrszym uchwałom okazuią; którzy nie 
trudnią się okrzjkiwaaiem mężów., zaufaniem 
iego słusznie adarowanych; którzy znaiae do­
brze W iek i O jczyznę swoią, nie wystawiaią

s w o i c h  zdań ! s w o i e g o  mteressu za wzór 
i prawidło w s z y s t k i c h  zdań i w s ey s t k i c h  
interessów ; i którzy nie chcieliby wystawia6 
F r a n c j i  na nowe niebezpieczeństwa, dla do­
czekania się przez to chwilowego tryumfu myl­
nych lub zastarzałych wyobrażeń.

„ W  żadney epoce domowych niespokoioff 
naszych (pisze P. F i e r e e )  nie pokazali 
Rujaliści liczniejszymi, iak w owey chwili,, kie­
dy Król znajdował się w G a n d a w i e  (G en t). 
1'izyczyna tego iest i a s n a g d y ż  wówczas ni® 
mogli oddać się niepodobnej do uwierzenia 
chuci, która im nie dozwalała znać swoie sil?

- i z nich korzystać; —  chuci mówię, zasadzaia- 
cey się na oczyszczenia siebie (epurer"), i  przy­
bierania bielidła do takiego stopnia, że często­
kroć cała partya nie z, w ięcej, iak z iedney tyl­
ko osoby składa się , to iest z  tey, która wy* 
jaźnie mówi , ażeby zganić sposób myślenia 
Wszystkich innych i tylko swoią wierność 
wyłączcie wystrychnąć. Słabą iest w polityce 
rzeczą takowa partya, która w p u r y z m i e  
coraz bardziej chce przesadzać, a p rzez to 
nakonice -tych, coby do niey łączyć się chcieli, 
albo w niCprsyiacielskie szeregi zapędza, lub 
przynaymniey óboiętnymi czyni. “

„  Ta chuć wszczęła się z rcwolueys. W i­
dziano w  K o b l e n c u ,  gdzie ci wszyscy, co W 
Poniedziałek przybyli, zgromadzali się w obe­
rży pod trzema koronami dla wygwizdania owych, 
którzy we W torek: nadeszli; a ci ze swoiey 
strony wygwizdywali znown nazaiutrz przyby­
ły c h ; i gdzie aż do powrotu em igrantów-sto­
pień uległości mierzono według godzin i minut, 
w fttóryeh ten, alba ó w , wcześaiey lub później 
powrócił ; widziano tam mówię zaw sze: iak 

‘ Rójaliści wciąż sobie nśeprzywoitości wyrządza­
l i ,  właśnie, iak gdyby się obawiali, aby nie 
byli licznym i; iak najmniejszego wpływu do 
zdarzeń, a tem mniej ieszczo do zdań pow­
szechnych nie m ięli; iak w  zatwardziałości 
swoiey nie poznawali, źe przyczyna ioh nicości 
polegała właśnie na ich przesadzonych roszcze­
niach śęisłey czystości; albowiem , ieźeli p® 
dwudziesto -sześcioletnich wypadkach tak nad­
zwyczajnego rodzaiu , żo przez nich sami na­
wet MonarchowieJEuropeyscy ze swoich torów 
zwróconymi zostali, sami tylko ludzie bez zma­
zy maią mieć prawo podniesienia rąk swoich , 
tedy zawsze ich bardzo łatwo można będz;® 
zliczyć. W cale inaczey było wówczas , gdy p® 
aoatym Marca miano jicaynić wybór między ai£" 
obeenyrn Królem a B o n a p ń r t e m  w źwiązk® 
z federalistami, między Królestwem a rewolucyąs 
lub między despotyzmem wojskowym. Jedna­
kie niebezpieczeństwa/, iednakie nadzieie, i0"



dnalić? życzenia 5. ie3naH« gorliwość iećaoczyły 
Wseystkie umysły, i 'wiodły ie do wspólnego 
će!a; chciano wówczas, aby c i , którzy słuzy- 
\I ‘ r a n c y l ,  biedy n ie  m o g l i  służyć Królo- 

^} > stężyli teraz rażem Królowi i. F r a n c y i ;  
11,0 czyniono nikomu zarzutów za itgo p r z e -  
*£ł e postępki; owszem upatrywano w tem się-. 
Cey powodu zaufania i itkoby rękojmię o L e -  
e n c g o  sposobu myślenia; działano tak,  iakw  
6Węy pięknej przypowieści ewanieliczney, któ- 
ra u tak wielkim wdziękiem, maluie radość pa- 
ste?zę 2 powrotu, zgubioney owieczki. Jeżeli 
-?rz7pomi.nano sobie zdarzenia, działo się to z 
iedney strony bez dum y, a z  drugiey strony 
be a wstydu; tern mniey zważano ieszeze na ty- 
tuł i stopień; kochano się nawżaiem, kochając 
Króla; tylko przez miłość ku niemu można się 
było wspólnie kochać , a męża z pomiędzy 
^dn , który się p o k a z a ł  rojalistą , przeno­
szono nad tysiąc posiadających tytuły i go­
dności, ęo z boiaźni m i l c z e l i  albo przyez-. 
*cść tylko na,szali osobistego interessu ważyli.

wczas tó F o n c h e ,  iako Minister P olicji 
“ On a p a r t  e g o ,  wystawiał mu większą liczbę 
ttoeszkańeów Francuzhich za rojslistóW, i miał 
^ tem słuszność. “

„K iedy niebezpieczeństwo iest wspólne , 
Wowezas milczą reszczen ia; lecz skoro zwy- 
cieztwp żdsie się bydź pewaera , wtedy obu- 
dzaią się zn o w r, nie tak z  uczucia dumy, iak 
racze j ze skrytego , właśnie nie bardzo chwa- 
eboego życzenia, ażeby dzielić owoce zwy- 

męztwa ; wówczas staramy się usunąć wszyst­
kich , mogących anieć prawo de dzielenia się 
z nam i, a to nie tak lako nieprzyiacioł sprawy, 
Której służyliśmy , lecz bordziey iaho uciążli­
wych współzawodników. Nuże więc!'Ponieważ 
tak żywo kłósiemy się o plony zwycięztwa, 
^óztrz|śnijmy też raz otwarcie, komu one wła­
ściwie należą , abjśray z sobą przyszli do zgo- 
,7* Niechay ci, którzy ie wyłącznie dla siebie 
^daią , przełożą pierw ej swoie roszczenia; lecz 
Niechay się także nie u rażaią , ieźeli ie roztrzą- 
580 będziemy, i ieźeli inne prawa opra"sie pra­
com onychże. “

„  W y opuściliście F r a n c y ę  w naypięr- 
jJ.sz1c7 chWili domowych niespokoiów naszych, 

>̂edy ieszeze Eról siedział na swoim tronie; 
®n tron, wstrząśniony iuź przez bezbożne za- 
, y * zachwiał się tem w ięcej przez wasze 
. aleaie si? j został obalonym. Któż porwał 
*9, do iego olirony ? 44 

' łjC i, którzy w pośród licznego mnóstwa 
^Fzysięionyeh , uzbroionyoh w ręczną strzel- 

1 , bez i&dney ińney broni, i"ak tylko
aw.sliensi szpadami'do zamku pośpieszyli; o­

wi gwardyści narodowi, złnźosi z mieszczan > 
którzy L u d w i k a  XYI. usilnie prosili o sta­
wienie się na ich ezele, ażeby z pożytkiem dla 
nięgo umierać m ogli; ani to stawili się obecne­
mu niebezpieczeństwu, którego skutki tak dłu­
go zagrażać im musiały, pókiby zbrodnia tryum­
fowała; czyliż.się oni namyślali ? Jeżeli niektó­
rzy z nich p o ż n i e y  starali się weyśdź w po­
łożenie, któreby ich od rewolucyjnej wśćie- 
Łłośsi ochroniło, czyliź im to zarzucać będzie­
cie ? Od iakiegoź to czs.su dowodzi się przy­
wiązanie do iakowey sprawy przez to iedynie, 
aby za nią na oślep umierać.14

„Jeżeli więc koniecznie umiórae potrzeba,, 
aeeby w oczach waszych c z y s t y m  ssę ehazać, 
tedy wszyscy ieeteśmy Winnymi, którzy po -Kil— 
kakroć razy umieliśmy życie nasze narazić i 
zachować; atoli, kiedy iuż raz i wy także nie 
poumieraliście, więc nie poymuię, co za pier­
wszeństwo w tem chcecie mieć przed innymi, 
co także ieszeze żyią. Nie byłoż między owymi 
gwardystami narodowymi wielu, co się odważali 
na wszystko, ażeby służyć K rólow i, którego 
byłyby może uratowali, gdybyście w y  zamiast 
przesiadywania za granicą, tu obecnymi byli, 
dla wzmocnienia ich siły nie tak waszą liczbą, 
iak waszą niezaprzeczoną odwagą i waszem 
pierwszeństwem przed innymi w zarządzaniu o- 
brotów wojskowych; nie byłoż mówię między 
owymi gwardystami narodowymi wielu, co nie­
ustannie także i w pismach swoich za Króle­
stwem obstawali? ‘W 'ow ym  dniu, w którym 
tron obalono, zamordowano iednego z nich , 
ażeby służył za świadectwo dla tych , którzy 
szli tym chwalebnym I niebezpiecznym torem. 
Inni ponieśli póżniey, i z tegoż samego powo­
du , śmierć na rusztowaniu. Jeżeli więc z po­
zostałych przy życiu niektórzy ulegli okolicz­
nościom, będziecieź im to wyrzucać ? Spytaliby 
się wes oni, czyli też w y  bez ulegania, w ty ta 
albo owym. czasie powróciliście do F r a n c j i  ; 
a gdybyście im, daymy na to, odpowiedzieli, że 
w sercach Waszych utrzymywaliście nadzielę 
bydź kiedyś sprawie Królewskiej pożytecznymi, 
nsyślicieź może, iż oaym zbywałoby na dowo­
dach dp dania wam tey samey edpowiedzi?44

„Niechay tam sobie' ze wszech miar bę­
dzie godnym zazdrości losem Francuzów', iż 
mogą powiedzieć: B y l i ś m y  z a w s z e  c z y ­
s t y m i ;  to tylko iest rzeczą okrutną, że tea 
nader szczęśliwy los owych iedynie spotkał, któ­
rych natura, we wszelkich okolicznościach do gra­
nia nieznaczącey roili przeznaczyła; a ia prawie 
w to w ierzę, że ' gdyby Kardynałowi R i c h  fi­
l i e  u wcale były obcemi owe obroty i fafecye, 
które wstęp iego do Łlinisteriium poprzedzały,
)(2



79®
zbywałoby ma był©* na wielu* wiadomościach 
do panowania nad fakcyami, i do utrzymania 
wszelkich, obrotów w. moey swoiey.u

„Gdyby ci, co czystość swoią wywodzą od' 
dnia, wktórym, opuścili F r a ń  c y ę  , umieli byli, 
Mocarstwom zagranicznym wyiaśnić owo wiel­
kie wyobrażenie o zobopóluey ręhoymi tronów, 
które tylko przez mnogie , dla wszystkich Mo­
narchów wspólne, nieszczęścia,, poięte by di mo­
gło ; i gdyby potem powróoili byli z wyborem 
wóysk Europeyskich dla wydarcia L  u d w i- 
k  a \ \ L  z  tyranii fakcyi i z niebezpieczeństwa, 
które w osobie naszego Króla wszystkim nam 
zagrażało , nie ma żadne/ wątpliwości, że Na­
ród. z, radością, byłby uznał1 ich pierwszeństwo, 
którego dówody tak; bardzo byłyby się dały u- 
czuć w.ich przezorności,, w. ich* odwadze i* w, 
szczęśliwym; skutku ich, usiłowań.

„L ecz  wszystkie te nadzieie, zostały zawie­
dzione, a L u d  w ik  XVI; umarł na. krwawem. 
rusztowaniu. Nikt nie rościł* sobie wyłącznego, 
prawa do bełu, wspólnego wszystkim umysłom,, 
które nie. doszły, szczytu, bezbożności.

„Gdyby póżniey ci , którzy, opuściwszy. 
F  r a n  c y ę  , passo wali, się z niebezpieczeristwy 
i  cierpieniami innemi od: tych, iakie- nam. w e­
wnątrz* zagrażały, przyprowadzili byli naszego 
Króla z W e r o n y ,  z H a n  a u ,  z M i  ta w y  
albo z  Ł o n  d y n u  j: a nawet gdyby"wcale nie­
dawno- owi, którzy go do G a n d a w y ;  odprowa­
dzali , za pomocą iakowey właściwey im siły 
byii. nam go* na powrót oddali, —  nie masz, 
wątpliwości; ie. d c  f a c t o  et  d e  j u r e  ( z  
czynu i z .p ra w a ) byliby, za prawdziwą siłę. 
Narodu uznanymi.**-

„W szyscy niestety,, byliśmy; tak: nieszczę­
śliwi, że główne sprężyny powrotu Króla nasze­
go nie naszem były. dziełem.. Opatrzność uży­
ła na to innego ramienia , a my nie moźemyr 
się z niczego chełp ić,, chyba tylko z naszey 
radości:, wyiawszy może kilku* mężów , którzy, 
przez światłe rachuby dzielnie się do tego 
przyłożyli. My Francuzi, czyli: byliśmy w Kraiu 
łub. za. granicą*, ściśle wziąwszy,, iesteśmy poli­
tycznie równymi w obliczu tronu , ieżoli ten 
nas uważa iedynie iaho tę s iłę , która go przy­
wróciła ; bądżmyź więc także równymi, gdy 
nas poczytnie za  siłę przeznaczoną do iegc* u- 
trzymani«.“

„Chcieć bydż wyłącznie R o j a  l i s  tą iesS; 
to,.nie 6łoiyć Królowi,, iest to owszem praco­
wać nau oddzieleniem tronu, od Narodu. Praw­
dziwymi Rojalistami są c i ,  którzy* Królestwu 
iednaią stronników*; którzy* dla nawracania nc- 
wych Francuzów z taką wychodzą gorliwością,.

iak M isjonarze dla nawracanie dzikich Nara­
do w°.“

„Ta liczns klasss która wyobrażeń swoich1 
sama sobie nie tworzy, tylko ie przyymuie, ni® 
wie W samey rzeczy,czyli rojalistoweką bydż możCi 
albo nie; ieżeli więc starzy zdań psowacze ko* . 
rzystaią z tey niewiadomości dla wznieeani* • 
obawy w tych nieszczęśliwych, i pobudzani* 
ich do buntu przez prowadzące do rozpaczy ; 
wyobrażenia, mieliżby proszę natenczas chcieć 
bydż wyłącznie, czyli prawem pierwszeństwa 
Rojalistami: ludzie mieniący się sługami Krd* 
l e w s k i e m i a .  nie maiący więcey zdrowego po* 
jęcia, o położeniu, rzeczy, iak chłopi przed laty 
tjoT Jest to z dwóch chociaż przeciwnych 
punktów , do iednegoż zmierzać ce lu ; iest to 
postawić Królestwo pomiędzy dwiema przepa­
ściami; iest to psuć sprawę, za którą obstaw*® 
chcemy a bez przymówki niech* będzie po­
wiedziano, że* to iuż się po kilkakroć razj 
zdarzało !t<*> ,
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Zjednoczone Niderlandy;
W ychodzący w B r u x e 1 i i  dziennik Bel- 

gićki ( J o u r n a l  d e  la B e l g i c [ u e )  zawier* 
poniższy list Biskupów Belgickich, pisany naotf' 
czas, gdy Papież pzrzeslał B r e y e  Biskupów1 
Gandawskiemu: ~ ■

„Nw Panie J: *—  Spieszemy złożyć W- K>|)®ośc 
Breye. O jca Ś w ię t e g o tyczące się Spraw Ko- 
ścioła Katolickiego w Królestwie Twoiem N. Pa- *§°dy 
nie., Naywyższy Kapłan uwiadomią nas. w nir1 * 
o krokach,, które już przedsiębrał u W . fil ,C'S a 
M ości, , prosząc* Go , abyś raczył uczynić wszy- *e 
stko, co tylko iest w Twoiey mocy, dla* pogo- ®o a 
dzenia obowiąków Poddanych Katolickich k* ****6 c 
twoiey Nsyiaśnieyseey Osobie „ z obowiązkami1 
jakie im wskazuie sumnienie względem przysi?' aS 
gi ,, wymaganej od nich. przez prawo fund*' tt<̂®iei 
mentalne. Jego Świątobliwość wzywa nas 
łnina, ebyśnay się z nim połączyli ; abyśmy przyda/1 dra 
nasza prośby, nasze mocne i pełne poszanow»oI# l 
przełożenie, do tych, które inż O jciec  S, W . fi’ , 
Mości uczynił, ażebyś N. Panie, któremu be®' 8.^®ć 
wątpienia nie iest oboiętną sława stać się D°' , utec 
broćzyńcą i Oycem każdego Twych Poddanych* 
nie raczył zostawić wyznających Religiię Kato' _ „
liebą , i wiernych:obowiązkom,.iakie ona prze' °8oj 
piśnie,, w połóżenm oddalaiącem ich , od ufóoś®1. rysi 
własnego Monarchy, i czyniącem ich Łonie®®'  ̂ (
nie* obcemi w ©bronie w ielkiej sprawy Król®' u . UF 
s t w e W .  Ki Móści. Życzenia Głowy K o ić  o * Jsl r n 
Katolickiego wraz z  naszem i. tera godniey*® 1,1 
są uwagi W ; K. M ości,, kiedy wifkszą: częś®'*
J,*gO Poddanych, są Katolicy, i kiedy W- r Hi
Mość nie znajdziesz zapewne g o r liw s z y c h
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®r0neow; bardziej poświęcających sio służbie 
, Monarchy i Oyczyzny’ nad tych , którzy są 

®*®2mienaie przywiązani de zasad wyznania 
Hn,eg0; nakonicó, kiedy kroki przedsięwzięte 
Fr*e« 0 yca S .  u tronu W . U. Mości, i oświad- 
®Zeąie iego , iż cbcc przysłać L egata , dążą ie- 

k u utrzymaniu spokoyności publicznej , 
klćrey ón, równie iak my, największą war- 

Sc przywiązuiemy.“
„Niestety! Wystawiono nas bez wątpienia 

cie  ̂ , 1 R- M ości, iako uaiłuiących zachwiać spo- 
;tW® 'Jnoii Państwa , przez postanowienia , Które 
jrć' łUśmy obowiązku ogłosić, dla kierowania 
po- ®U£3nieniem naszych dyecezyanów. Ubolewali— 
laty ^J gorszho na to obwinienie. Aż do chwili
aych ®'e Znaleźliśmy żadnego sposobu przekonać 
x to W. Mość, źe obowiązek najświętszy, nay- 
epa- ®«rdziey naglący, wskazywał nam w tym wzglę- 
_w&t 1*1® wszystkie kroki ,, i kierował niemi  ̂ leca 
pp* **ś, kiedy Naywyższy Kapłan , zgłębiwszy a 
-azj j ayw;ękazeni staraniem wszelkie powody, od- 

aie ®am pochwałę gorliwości, z iaka broniliśmy 
Praw Boga i Kościoła Jego , mamy ufność Mi- 
°seiwy Panie, iż raczysz widzieć w tern eświad-
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Bel- Zenin Głowy Kościoła -usprawiedliwienie na- 
(-iert ?*ych postępków, i czystość naszych zamiarów, 
»aff- 0r<2 usiłowano uczynić podeyrzanemi naszemu 
pow^i^Paniałerou W ładcy.44

| „Pragnienie, lakiem pałamy ©kazać W . K. 
j®Ości, iż nic nie mamy droższego nad utrzy­
manie całą naszą powagą pokoiu, iedności i 
*” ody w tey części Królestwa Tweiega N. Pa- 
k>e, było nam powodem do przyjęcia a rado­
wą środku, który nam N-aywyższy Kapłan po- 

,*4ie do osiągnięcia ważnego ce lu , tak zgodne- 
8® z wszelkiemi względami i duchem, który u- 
^ie ożywiać i cechować szczególniey Kapłanów 
Jł*nania Katolickiego*^ Pod opieką to , i we­

rsję'- *Qg życzeń naszego szanownego Naczelnika, 
ind®' ^ 'e n jy  się z prośbą do W . K. M ości, abyś 
»»P0' vac*ył przychylić się do środków pojednawczych, 
yjsk t(he ón sam przełożył Ci, Miłościwy P an ie, a 
M„;» Ptay których my umysłem i sercem obstaiemy.44

, uOczekuiemy r o z k a z ó w , które się podoba 
i 8̂ ®8ć W , K. Mości i dla przyłożenia, się nay- 

D0' # ut«cznieyszym i nayprędszytn sposobem , d® 
nychi. l'e*nienia życzeń Jego Świątobliwości.44 
tłat°' j j  „Jesteśmy z Wysokiem poszanowaniem W . K. 
przf! nayuniżeńsi, naypołuszaieysi i naywier-
Bo&  X,eysi Poddani.44
liec*1' - (Podpisano) Maurycy Xiąśę B r o g l i o ,
[ról^ P w Gandawie; Franciszek Józef Baron
jC70»*  ̂ Biskup w Ti->urnay; Chr. Fr. Jozef P i-
cysZ<t * a ;  d e. l a G a u d ę  Biskup w N a m a r .

i  Pruski A u g u s t ,  wyicohał z B r i -
V. ®‘ »i do Sj a n u r .  
h r

P r a s  y.
Z B e r  l i n a  donoszą pod d. *%. W rześnia 

co następnie :
„Dnia 2 i. b. m. w południe przybyła tu 

N> W . łfiężna Rossyyslia M a t y  a , wraz z  
Małżonkiem swoim, Xięciem Waymarskim i 
Dworem, powracaiąo z P e t e r s b u r g a .  Kró- 

.lewic Następca tronu, wraz z wszystkiemi Xię~ 
źętami i. iiężniczkam i krwi , powitawszy NŃ. 
Podróżnych, zaprowadzili ich do przygotowanych 
iuż pokoiów, zmarłey Królowey Matki. Po 
śniadaniu Kięstwo Ichmość Wayraarscy odwie­
dzili owdowiałą Xięźnę F  e r  dy a a n-do w ą , i 
tego ioszcze dnia udali się do F o t  a-d a-m a ,  
gdzie wysiedli w zamku Królewskim, a dnia 
ałg.o o godzinie lotey wyiephsli stam tąd na 
W i t t e n b e r g  do W  a y m a r  u.44

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta W a r s z a w s k a  z dnia i. Paź­

dziernika zawiera następujący artytuł z W a r ­
s z a w y  :

Daia wezorayszsgo między godziną ymą i 
8mą wieczorem , N.' Cessrz i Król , Pan Na«z 
Miłościwy, uszczęśliwił mieszkańców tey stolicy 
przybyciem tu swoiem, w naypoźądgńszjrm stania
zdrów >a.

W  orszaku N. Pąna znayduią się: Xiąźę 
W  o l k o ń s k i  M .jor - Jenerał; w ojsk i Jenerał- 
Adjut&nt J. C. K. M ości, tudzież H rabiowie, 
U w ar o w i O ż a r o w sk i Jenerałowia-Adjutnn- 
c i , i kilku Adjutantów etc.

Z  iechał tu w tych d n i a c h  z  P e t e r s b u r ­
g a  Ces. Ros. Sekr. Stanu do spraw zagranicz­
nych, Hrabia Ce p o  d’ I s t r i a .

R o & s y  a.
.2 B i a ł e g o s t o k u  donoszą pod d. i6. 

W rześnia co następnie:
Nayiaśnieyszy nasz Monarcha o«nEczaiąe 

dzień każdy panowania swego czynem łaska­
wości i przychylności bu podwładnym sobie 
Ludom, świeży tego dewód dał uczuć Obywate­
lom Białostockiego Obwodu. Przeznaczaiąc w® 
wszystkich prawie od Polski wcielonych Guber- 
niiach nk Gubernatorów, cywilnych, Urzędni­
ków wyborowych tychże samych Gubernii, lub 
zuakomitszych zasługami Obywateli, w tey feo- 

dei , na mieysce przeniesionego z B i a ł e  go-  
ś t o b u ' d o  P e t e r s b u r g a  GubernatorJa I W .1 
S z c z  e r b i n j n a  , powołał na ten wysoki tso- 
pień Rządcy Białostockiego , JW.- Marszałka 
obwodowego, Joachima Hrabię VV o 11 o w i c z * 
który za poprzedniczą przysięgą , w dniu dai-- 
sieyszym w obeencści W ładz rządowych' wy­
konaną , zaiął mieysce swoie. — _ Nayży— 
wsze- z tego pcwedu zaymuie mieszkańców-'

X  ^
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Obwodu Białostockiego ukontentowanie , i 
■wdzięczność za ten wielki zaszczyt udzielonej 
współrodakowi ufności. —  Oby. te nsylepsze 
zamiary Monarchy zbliżenia i godzenia obo­
wiązków F.ządey z interesaem i  sprawą rządzo­
nych , czyniły nas godniejszymi nowych Jego 
dobrodziejstw.

U r z ą d z e n i e  c h ł o p ó w .  E s t o ń s k i c h .
(Ciąż dalszy.)

Xiegfl IVto, rozdziałów 2 , 38® —  5 18.
G  S ą d o w n i c t w i e .  Chłopi Estońscy maią 
właściwe swe Sądy , które stanowią wyrok w i- 
mieniu Jego Cesarskiey Mcści , a są pod 
zwierzchnością naczelnie zarządzającego Guber- 
niia. Sądy te są: Pierwsza łmtancya , Sąd 
gminny; druga Instancja, Sąd powiatowy f 
trzecia Instancja, Sąd wyższy ziemski. Chłap 
Estoński ze skargą na osoby wszelkiego innego 
stanu, i w sprawie iakiegokbl wiek rodzaiu u-, 
daie aię do Sędziego 'gminnego, fttóry stara 
się ich pogodzić; C3ego, iośelihy nie mógł do- 
kazać , idzie sprawa do Sadu powiatowego , a 
kończy aię w Sądzie ziemskim wyższym. Człon­
kowie do wszystkich Sądów wybieraią się na 
lat trzy. Nikt ze Szlachty, równie i«k i z chło­
pów ,. nie może się uchylić od przyięcia urzędu 
Sędziego; chybaby Szlachcic zostawał w służ­
bie Państwa, a chłop miał lat 60 wieku, alba 
równie iede.0. iak dragi miał trzy rózaa .opieki,- 
lub tok był chory , że z domu wychodzić aio 
może. Sprawy kryminalne należą pt»’ dawnemu 
do Sądów na te rodzsie spraw ustanowionych.

Sąd gmic-By ma .bydź w fcażdey parali i ko- 
ścielney : składa się z ieduego Sędziego i dwóch 
Assessorów. Za kandydata na Sędziego na zgro- 
Ttactzeniu parahialnem, podawani bydź mogą po­
siadający ziemi 12 beczek wysiewu ;; na'Asses­
sorów z a ś , posiadaiący lub dzierżawiący ziemi 
trzy beczek wysiewu na iedną zmianę, albo wy- 
równywaiący tey wartości inny maiątek,. i żeby 
nigdy nie byli pod Sądem kryminalnym. Kan­
dydaci wybrani pa lednym z kaźdey parafii, 
z  pomiędzy siebie obieraią dwóch Assessorów 
do Sądu gminnego. W ybór odbywa się w do­
mu Proboszcza, który sam utrzymuie protokół 
wybrania. Mogą tez Bydź obrani i zoataiący w 
służbie u  obywatela Szlachcica,. ale za zgodą 
Pana. Protokół sądowy utrzymuie Proboszcz,, 
albo sam Sędzia. Sąd gminny sądzi sprawy 
nie przechodzące wartości 20Stu rubli srebrem. 
Sędzia gminny może zgodnym sposobem koń- 
azyć sprawy iak największej wartości. Sprawy

odbywaią się ustnie, w iężyhu Assessorów Wf" 
branych z chłopów. Prctókoł w tymże pi.«** 
6ię ię.zyku. W yrok stanowi się większością zda**" 
Appellafya idzie do Sądu powiatowego , i 
bydź oświadczona w pięciu dniach od ogłosze­
nia wyroku , a w przeciągu dwóch tygodni skar­
ga podaną bydź powinna. Szlachta może  ̂
tych Sądach stawać przez umocowanych, chło- 
pi zas osobiście; stronom -ide wolno używfl® 
Adwokatów. Sędzia, ProtoŁólista i Asseasoro- 
Wie wchodząc w urzędowanie, wykonywają przy­
sięgę. Sędzia nie może oddalić się od obo­
wiązku- dłuźey nad trzy tygodnie ; w chorobie 
i oddaleniu się zastępuie go Zwierzchnia Ko­
ściołów. Assessorowie bjorą ed gminy pens)1 
sześć beczek żyta , albo wartość iego w pień’!' 
daaeh. Sąd zasiada dwa razy na rok ; od i 3g® 
Lutego do sdgo Kwietnia, i od Sgo M a r c i ­
n a  dc Stey K a t a r z y n y .  W  potrzebie, Sę­
dzia gminny może wzywać Assessorów i odpra­
wiać Sądy. Posiedzenia sądowe cdprawuią się 
W don,u S ę o z i e g f elbo- u Proboszcza.

Kędą trzy Sądy powiatowe: w Ro wl ^ i  
W e s e n b u r g u  i j[  a’ t> s „ | . j ;  składaia się * 
ieduego Sędziego i czte ech Assessorow. Sę­
dziego mianu e ndeaes.iie zsrządfeaiący Gubef' 
niią z podanych dwouh Kandydatów,  pr:6Ś 
Salach tę na Sejmiku wybraor. h;  dwóch Asses­
sorów . miao.aie Szlachta przez obiór, dwsf; 
drudzy Assessorowie wybicraia się przez chło* 
pów z włjściuielów lub dzierżawców ziemskich' 
S ą d  powiatowy przybiera sobie Sekretarza- 
S pr j wy^tylko wyższej loo rubli srebrem w*f- 
t...sc:, mogą bydź przenoszone z powiatowego 
do ysyaszcg® Sądu ziem skiego  w czasia sze- 
ćrioftiedzieieyna , p a  oświadczonej appellacyi 
w przeciągu- dwóch niedziel. Sprawy odbywa­
ją się na piśmie w iązyku. Niemieckim: stron/ 
mogą stawać- przez umocowanych, Assess* ro- 
wie maią na r<A od gromad grni nych pen*J’ 
po -3o beczek żyt., , albo wartość ich w pi®' 
niądzsch; Sekretarz 160 beczek żyta, lab war­
tość ich w pieniądzach , w połowie od S z l a c h ­

ty , w  połowie od gromad gminnyoh. Na wy­
datki kaneellaryi składa aię w pieniądzach war­
tość 120 be.zed żyta, takoż w połowie prze® 
Szlachtę, a w połowie przez growudy gmin­
ne. Kadencya sądowa trwa od 3 Królów do 
i 5. L u tśg o , i od pierwszego Poniedziałku po 
S. M i c h a l e -  dp S. K a t a r z y n y ;  icdnakz® 
i po- t/Ei term-nie Sąd nie ustaie aż do od*J' 
dzenia wszystkich spraw na kadencję wpi®**- 
nych. (Dalszy ciqg nastąpi),.

O m y ł k a .  W  numerze i 5otym tcy gazety, na stronnicy 780, w przedziale Sg*®* 
wierszu iwasym ■ góry, zamiast K r  (M e w ie  K a s t ę , p o t  H -id es 1*0 .4 *  k i ,  czytać. W * S i* * ®  
W  ay bi araki.-


